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Każda nowa podwyżka 
cbowiarnje już przyjęte 
Cgłoszeria od dnia zmia- 
ty cen bez uprzedniego 

zawiadomienia. pæ mm 


zna 50 mk. (ta nrosiecjl 58) - RnR pocztowa opiscena ryczałtem, 


„ 2600 


50 Mk. 


Engien s 


py Z. a + 


TELEFCE K: 32, 


Adminieiracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


CÀ 6 — 7 wieczycrem.  ......... 


Setretarjat Redakcji otwarty dia pi- 
tliczrości »d 6—8 wiesz. oodzionnis. 
Rekerisów nisnadających się do draku Redakeją 
m per T gie zwraca. aoa wp 


: ozneczemia howorarjaen wWw1żąnł 
ną za bezpłatne. 


Rok IM. 


Pismo poświęcone sprawie rahatników i inteligoncji pracującej 


Cenn przanmoraty: 
Fiesięcznie Bik. 650 
na prowincji „ (000 
Zzgranicą 


Za odnoszenie doli- 
cza się miesięcznie 


CENA OGŁOSZEN : 
Przed tekstem mk. 150 — 
w tekście mk. 200,—rekla- 
my mk. 100.—, nekrolog! 
mk. 80—, komunikaty 
mk, 90, zwyczajne mk, 50 
za wiersz nomparelowy 
jadnołamowy. 
O;łoszeni« drobne 15 mk. 
za wyraz, dla poszukują 
cych pracy oraz zagubio- | 
ne dokumenty mk. 10, 
Ogłoszenia zamiejscowe o 
50 proc. drożej. — Zigga- 
niczne 100 proc. droZEj. 
Ogłoszenia nadsyłace pa 
g. 6 wiecz, b0 proc. drożej. 
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Kantsezoksu» ©. K. J. 3.113 


TZONUNZIAN "7 = EFR INDRET i TETEW ZY PY AIERZEKCENA oC z wap O O w LZH 
fronl ki — . Prenumeratę i ogloszenia dla pisma „Praca“ przyjmuje Biuro pism A. Zatorski, w Pabjanicach, Zamkowa Nr. 15. m = 
pm) O R 0 0 a m e E 2 = = i E SEG EE YPOANAW O een 
obsti i 
i : > się od wykonania obowiązków. Dele- Poselstwo łotewskie wystosoweło y 
e Naczelnik Państwa na kresach. gaci francuscy upierali się przytem. aby do | omisariatu spraw zagranicznych Fałszywy [IRK 0d 18 miljoRóW, 
i sprzymicrzonym cddano niezwłocznie do | notę protestującą, ale dotychczas nie (Od wlasnego korespondenta) 
jętro WILNO, 13 (PAT) W nocy z 11 na | dyspozycii ustaloną ilość wepla 1 drze- | otrzymało ani odpowiedzi, ani satys- 


R p Mzejechuł przez Wilno Naczelnik 
zna "stwa, udając {się na ćwiczenia koło 


ziół Mon generalnego w Głębokiem. Po- 
maka Mot do Wilna nastąpi w niedzielę w 
ubio Mocy i tegoż „dnia Naczelnik Państwa 


jaca Momie udzia} w uroczystościach 28 puł- 
raz ' Ułanów grodzieńskich, 


117. 
_ WILNO, 18 (PAT) Z okazji uroczy- 
Ehi Sici wojskowych, uświetnionej poby- 
| tem Naczelnika Państwa, miasto udeko- 
„cznik ane zostało puństwowemi godłami i 
*” Hagy ; a, r 
‘kda | «kami. Od godz. 9-ej rano ŚciągAć za- 
Cęły na plac Łukiszki oddziały wojsko- 
s-ka Wa, tłumy publiczności, delegaci orga- 
e" Mrsoji społecznych i wojskowych. 
W p. Około godz. 12 przybył Naczelnik 
y “sitwa w otoczeniu adjutantów, wita- 
i F DY entuzjastycznemi okrzykami przez 
ai -Chbraną publiczność. Po dokonanej mszy 
fire Qjskowej, odprawionej przez ks, bis- 
i ro | kipa Bandurskiego, ks, biskup wygłosił 
lee | podniosło kazunie do historji pułku U- 
Tao Å. sy Grodzieńskich. Następnie wręczo- 
ry “ Sztaadary pułkowi, poczem Naczol- 
sei MikPaństwaodjechał wśród niemilknących 
| 


26. Sklzyków „Niech żyje Naczelnik Pań- 


A | m i Naczelny Wódz!“ itd., udając się 
A s kasyna ulanów' Grodzieńskich na 
wyo $ r > 
| 25-38 .. UTYTC "Podczas Którego wygłoszono 
- ny” argy zemó b oh, 
pS " a Przemawia między in. dowódca 
«| ki” snów (rodzicńskich, przewodniczący 
i ug «, gicji ludności Grodzieńszczyzny, Za- 
ibet Mica delegata Rządu Rsewuski, gen. 
20817 4 EB pA Pa 
e (  TZeski, gen. Rumel. W końcu prze- 
iie „wiał Naczelnik Państwa, podkreśla- 
(I tik © znaczenie zasług kawalerji w bojach 
1 1; . . . U 
53. — „kich, przypominając tradycje obrony 
a 4 sina i Grodna, gdzie puik Ułanów Gro- 
lar 0; rm + h . 
ma'a “nskioh wybitnie się odznaczył. 
g0te 
jod eneas 
Lodi, 
1a IP) fd a r 
saa  UGBEOWANYP WA anduia 
a| . 1.4 +, ; ; N 
00 e EVRU L wu vgy BURU Yiia 
00 s 8 — 
350 6 ninryniczam rntrznmi 
t ayi Po nier les] KOrCZYMIENIU, 
aa 
"a LONDYN, 13. (AW). Biuro Heutora 
1 piel no i że Lloyd George, Poincare i Theu- 
90824 i, Siągnęli porozumienie codo 7 punk- 
dati | ' uUchyalonych przez rzeczoznawców. 
a U ` > + . 
us p Ja ekspertów obraduje w dalszym 
| Ed o ugd kontrolą kopalń i lasów nie- 
« jóstół i: ich. Rakowania w tych sprawach 
197324 po orornie, a zagadnienia kontroli nad 
2 nA W iniumi i lasami będą prawdopodob- | 
gr 1 ionownie przedłożone ocenie preinje- 
ywa jg Nie osiągnięto jeszcze porozumienia 
n dt p awie terminu moratorjum. Francja 
BYE mi e, aby  morutorjum, przyznane 
-3 wią p com, skończyło się z dniem 31-go 
02273 p la b. r. Wiochy popierają również 
nt Er vidzenia Wrancji, natomiast dele- 
zał Ę  "ugielscy i belgijscy proponują dłuż- 
. "1 vkres, 


są Apobata angielska. 


we LONDYN, 13. (PAT) Havas. — Rada 
aid n "ów aprobowała jeduomyślnie sta- 
(as y So zajęte przez Lloyd Gsosge'a w 
11924 Ychczasowych rokowaniach. 

ymi 


v 4 JOME TZECZOZNAWCJ. 


kę, LONDYN, 13 (PAT) H.  Rzecto- 
ig ata, cy omawiali wczoraj popołudniu 
rosa] Guy visko delegacji angielskiej i fron- 


ach ki, © W sprawie kontroli nad niemiec- 

aja cj., ZĄdowemi kopalniami i lasami, 
a konaa ddy delegaci domagali się, aby 
Al Y zi vla została zastosowana dopiero ; 


wią kiad 


o godz. 1030 wiecz. 
rosyjskich i łotewskich w liczbie około 
300 osób podszedł do gmachu  posel= 
stwa łotewskiego ¡jw Moskwie i urządził 
wiec, przerywany gwizdaniem i wrogimi 
okrzykami przeciw rządowi łotewskiemu. 
Z poselstwa telefonowano niezwłocznie 
do komisarjatu spraw 
który obiecał przysłać oddział 
Tymczasem zebrani komuniści urządzili 
pod oknami poselstwa kocią muzykę, | 
potłukli kamieniami okna, 
rozeszli 
Milicja przybyła pod gmach poselstwa 
w godziaę po rozejściu się manife- 
stantów, 


Mamay- będą uchvlały | 


wa. Posiedzenie konitatu rzsczoz-aw” 
ców zakończyło się bez osiagnięcia po- 
rozumienia. Posłowie Theunis i Jasparl 
odbyli naradę z Poincirem i z Delaste- 
rem. W kołach konferencji panuje na- 
strój pesymistyczny. 


Niemcy waai protostają. 


BERLIN, 18 (AX) Rząd niemiecki 
wysiał dwie noty do rżądn francuskie- 
go. W jednej z nich protestuje przeciw- 
ko przymusowym zarządzeniom francu- 
skim z powodu niedotrzymania zobowią- 
zań własności. Rząd niemiecki uważa 
sarządzenia [francuskie za sprzeczne z 
prawem i domaga się, aby sprawa zo- 
stała oddana do rozstrzygnięcia między- 
narodowemu sądowi rozjemczemu. Dr- 
ga nola zajmuje się specjalnie wydala- 
uiem Niemców z Alzeoji. 


| maas) 


Załatwienie zatargu prusko- 
bawarskiego. 
BERLIN, 18. (AW). Sprawa zatargu 


nieamiecko>brwarskieeo została 'ostalecz= 
nie załatwiona. Protokuły rozpraw zostały 
podpisane przez dr. Wirtha i br. Lehr- 
chenfelda. Ogłoszenie ich spodziewane 
jest dziś. Protokuły te składają się z 
trzech części: Pierwsza omawia rozpo- 
rządzenie bawarskie, drnga wyjaśnia wy- 
konanie ustawy o ochronie republiki i 
zawiera ustępy o ustawie dyscypłinarnej 
dla urzędników, oraz ustawę o państwo» 
wej policji kryminalnej. trzecia część 
zawiera wyjaśnienia rządu Rzeszy o fe- 
deralistycznych zasadach konstytucji. 

POZNAN, 18. (PAT). Wedle ogło- 
szonego dzisiaj protokułu % przebiegu 
narad między Bawarją a Rzeszą, Bawa- 
rja ma znieść najpóźniej do 16 b. m. wy- 
dane przez Niemcy rozporządzenie do u- 
stawy o ochronie republiki. Rząd Rzeszy 
natomiast oświadczył, że nie będzie u- 
zurpował praw zwierzchniczych przekra- 
czających kompetencje Rzeszy, kompe- 
tencji poszczególnych państw wchodzą- 
cych w skład Rzeszy w sprąwie wyjąt- 
kowej wagi, mogą decydować same bez 
ograniczeń. 

Bawarska Rada Min. aprobowała 
układ Bawarji z Rzeszą i że tylko nic- 
które partje koalicyjne życzą sobie obec- 
nie zmian, dotyczących ustawy o ochm- 
nie republiki. 


aned 


W Sowdepiji. 


Ktobuzerka komunistyczna. 


MOSKWA, 13 (AW) Dn. 10 sierpnia: 
ttum komunistów 


zagranicznych, 
milicji. 


a 'następnie 
się bez żadnych przeszkód. 


- 


4 
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fakcji. Jest to już druga w rku bie- 
żącym wroga manifestácja tłumu komu- 
nistycznego przed posslstwem lłotew- 
skiem. Powód do urządzenia manife- 
stacji dało powieszenie na Łotwie ko- 
munisty Purina, który zabił 2 milicjan- 
tów w Rydze. 


liard partii łotrów 5 łotryków. 


MOSKWA, 18. (AW) W listopadzie 
odbędzie się w Moskwie IV kongres Iil-ej 
międzynarodówki, XX-ty zjazd rosyjskiej 
patlii komunistycznej i IH kongres mło- 
dzieży komunistycznej. 


Przed nówemi łotrogtwami szabrawców 


nolszęwickich. 


MOSKWA, 18 (AW) Moskiewski 
trybunał rewolucyjny będzie w najbliż- 
szym czasie rozważał sprawę 115 du- 
chownych + prawosławnych i parafjan, 
oskarżonych o przeciwdziałanie władzy 
podczas konfiskaty kosztowności cer- 
kiewnych. 

Wśród oskarżonych figurują profe- 
sorowie akntiemji rolniczej Borysów, 
tPuiski, Błagoczynnyj i Uspienskii.: W ana- 
logicznej sprawie, która toczyła się w 
Omsku skazano na rozstrzelanie 9 osób, 


Potrzeby naszego kolejnictwa. 


WARSZAWA 12. (AW). Wytwór- 
nie krajowe niaterjałów kolejowych roze 
wijają intensywną działalność w kierun= 
ku-zaspokojenia potrzeb naszego kolej- 
nictwa przez zasilenie go taborami, 
Szczególnie wydatną jest pomoc w ta- 
borach towarowych. Wytwóraie krajo- 
we dostarczają już kolejom wydatną 
ilość węglarek. 

W niedługim czasie rozpocznie się 
budowa wagonów osobowym klasy li 
II, wagony klasy III są już w budowie. 
Budujemy również w kraju wagony po- 
cztowe, cysterny, ogrzewacze itp. Co 
się tyczy parowozów to dotychczas 
wykonywa się tylko roboty reparacyjne 
jednak wkrótce rozpoczną się roboty o- 
koło budowy lokomotyw krajowych. 
Pierwszą fabryka lokomotyw w Chrza- 
nowie rozpoczęła już budowę  kotłow 
parowozowych. 


Zakopane jest największem i naj- 


sympatyceniejszem z letnisk polskich ; 
jeszcze z czasów zaborów ma tradycję 
jako ośrodek życia kulturalnego i poli- 
tycznego. 
nych zaletach 
poprzedniej 
piejszą z nich jest 
ży w ności. 
taniość utrzymania mamy w bieżącym 


O licznych i niezaprzeczal- 
Zakopanego pisałem w 
korespondencji. Najważ- 
taniość środków 


Głównie ze względu na tę 


sezonie tak liczay zjazd inteligencji 
pracującej, Nie zawsze jednak taniość 
może być decydującym środkiem za- 


chęty, w czasach normalnych wymaga 
się jeszcze 
codziennego. 


minimalnyoh wygód życia 


Nie wystarczy piękno natury, gdy 


dostąp do najładviejszych krajobrazów, 
widoków górskich jest utrudniony, gdy 
wrażenia estetyczne z 
trzańskich muszą być wkupione poder- 


wycieczek ta- 


pasego jest ekandaliczny 
W samem centrum stolicy letnisk pol- 
skich miegnanyń jest nowoczesny bruk 


WARSZAWA, 18. W warszawskim 
świecie finansowym nie mniejszą sensa- 
cje od sprzenicwierzenia wykrytego w 
Banku Handlowym wywołał fakt zdy- 
skontowania fałszywego czeku na 18 mi- 
ljonów marek. Jakiś niewykryty do tej 
pory osobnik podający się za Michała 
Schwnrca przedstawił w Banku Między- 
narodowym czek na 18 mgljonów marek 
wystawiony przez „Deutsche Rank“, przy- 
czem prosił rzekomy Schwarc by sumę 
tę przekazać do wypłaty do Banku, dla 
Handlu i Przemysłu, skąd też onegdaj 
sprytny oszust podjął całą tę gotówkę. 
Dopiero po podjęciu pieniędzy przekona- 
no się, że czek „Deutsche Bank“ był 
fałszywy. 


Echa sprzeniewierzenia w Banka 
Handicwyn. 


(Od własnego korespondenta) 


WAKSZAWA 12. W uzupełnienia 
wczorajszej depeszy o ujawsieniu Sprze- 
niewierzenia w cenlrali Banku Handlo- 
wego stwierdzić należy, że Sprzeniewie: 
rzenie to wykryto w dziale t. zw, Zí- 
granicznym, któr*,o szef i główna. zda- 
je się, sprężyna wszukańczych machi- 
nacji Piotr Rulski bawił na urlopie. Ża- 
stąpujący go w czasie urlopu urzędnik 
p. Tadeusz Piasecki wpadł na ślad mal- 
wersocji i gdy vonogdaj p. Rulski wrócił 
z wywczasów z Sopót zastał w Ibiurza 
swym naczolnika wydziału śledczego, 
który po krótkiej indagacji aresztował 
nieutzciwego urzędnika, który, jak sią 
okazuje, w czie swego urlopu nad Bał- 
tykiem był stałym gościem szulłerni w 
Supotach, gdzie przegrał znaczną część 
zdefraudowanych pieniędzy. 

Oprócz Kulskiego policja śledcza 
zatrzymała 2 urzędników Banku Hand- 
lowego wmieszanych również w sprawą 
defraudacji. 

Według informacji ze źródeł mia- 
rodajnych dowiadujemy się, że znaczna 
część zdefraudowanych pieniędzy po- 
kryta zostanie z zabezpieczonych już 
przez policję pieniędzy defraudantów. 

Policja śledcza prowadzi w dal- 
szym ciągu dochodzenie, którego szcze- 
góły trzymane są w tajemnicy. Rul- 
skiego i jego towarzyszy osadzeno w 
areszcie Śledczym. 


Niedyskrecje zakepiańskie. 


(Od własnego koresp.). 


waniem zdrowia kuracjusza, Taki bo- 
wiem efekt dla człowieka wątłego wy- 
wołać musi chodzenie i wspinanie się 


wzwyż wśród warunków godnych jakie- 
goś dzikostanu a 
klimatycznej. 


nie poważnej stacji 


Obowiązkiem obywatelskim jost 


popieranie letnisk własnych, unikanie, 
przynajmniej 
waluty, wyjazdów za granicę, 
jest jednak zamykać. oczy na braki 
uzdrowisk polskich, 
złego jest pierwszym warunkiein do 
jego naprawienia. 
Zakopanego choę w dzisiejszej koros- 
pondencji 
rzucic. 


do czasu uregulowania 


Trudno 
gdyż świadomość 
O bolączkach więc 
kilka słów  nmiedyskretnie 


Pierwszą zasadniczą wadą Zako- 
stan dróg. 


„PRACA — 


2 ram a rzez e < - 
kostkowy czy też asfaltowy. Ulice, u- 
rządzone na starodawny spo30b S49S9W7, 
zamiatane raz do roku koło Wielkanucy, 


gą stale pokryte 
lub błota, żnie 
na zakopiańska 
łetnikom upał 


A 


N 


W dzień 
goracy idąc po Krupówkach obok stacji 


czy deszcz, 


opiańskich) do- 


Środki cucące. 


„ijnkrów* (dorożek zi 
'brze mieć przy sobi 

Kąpiele naprzemian w  kurzawie 
tub błocie odczuwa się tem mocniej 
wobec braku srodków taniej komunikacji 
kołowej, Nie każdego stać na rozjeż: 
dżanie się „fjakrami*, utrzymywanemi 
przef miejscowych górali, którzy za 
każdy cokolwiek dalszy kurs żądają 
kilku tysięcy marek. Szczytem złośli- 
wości jest umieszczonie w przewodniku 
zukopiańskin  Źwolińskich rozkładów 
linji temwajów elektrycznych, które 
wczlo dotychczas nie zaistniały, Miała 
je wprawdzie uruchomić spółka „Aut- 
tram“ ale narazie chod.imy piechotą 
i dolektujemy się widokiem ładnie na- 
szkicowanych wozów tramwajowych, 
zdobiących w zastępstwie innych dzieł 
sztuki malar:kiej ściany miejscowego 
dworca kolejowego. Samochodom Z 
wyjatkiem wielkich autobusów wyciecz- 
kowych wobec skaudalicznego stanu 
trukow w Zakopanem winna być jazda 
przynajmniej po głównych ulieach wo- 
góle zakazana w imią szacunku zdrowia 
i cierpliwości kuraojuszy. 


Warto zaznaczyć, że do szeregu 
najpiękciejszych zakątków Zakopanego 
nie można dojechać wogóle mimo ist- 
nienia względnie wygodnych dróg 820 
sowych. Tutejszy bowiem „dziedzic“ 
Władysław hrabia Zamoyski zamknął 
szereg gościńców dła pojazdów kura- 
cjuszy umieszczając u wstąpu skromną 
tabliczkę: „droga prywatna“, Pan Za- 
moyski w ten sposób pragnie dać do 
zrozumienia, że nie na to Pan Bóg 
stwvrzył hrabską kieszeń, by służyła 
ua „płacanie reparacji" dróg uszkodzo- 
nych przez dorożki z lekkomyślnymi 
letnikami, 

Brak kanalizacji na stacji klima 
tycznej wydałby sią każdemu oudzo: 
ziem cowi niarrawdopodobień:twem. Trzy 
czwarte willi i pensjonatów zakopiań- 
skich nie posiada nawet wewnętrznej 
kanalizacji domowej. Wogóle *amiło- 
wema do czystości nie dostrzeże nawet 
największy entuzjasta Zakopanego. Ła- 
zienki, wanny posiadają tylko najpierw- 
szyrzędniajsze pensjonaty. Reszta let- 
ników odkłada kąpiel do chwili powrotu 
do domu. ludność miejscowe kąpieli 
nie nadużywa — w potokach górskich 
woda ze ś:iegów i lodowców o:kolwiek 
za zimna, łazie ek — łaźni ludowych 
niema. W konsekwencji tukich stosun 
ków, gdy sią wejdzie w niedzielę do 
parafjalpego kościoła zapełnionego gó- 
ralami, uawet najfanatyczniejsza dowot. 
ka rodom z Łodzi lub Warszawy nie 
długo wytrzyma. 

Dla osiągnięcia pełni rozwoju Za» 
kopenego koħieczoem jest wytworzenie 
warstwy inteligeucji stale tu zamiesz- 
kującoj. Zakopane ma idealne warunki 
by stać sią stałą siedzibą literatów, 
artystów wszelkich gałęzi sztuki, Głó- 
wną przeszkodą, odstrzszającą tych lu- 
dzi od Zakopanego jest niebywała dro- 
Żyzna mieszkań, Nieuimeblowane trzy- 
pokojowe mieszkania “kosztuje miesię- 
cznie 40 — 60 tys, mk. Jest to cena, 
którą może zapłacić z biedą letnik, 
przyjeżdżający na jeden, ozy dwa mie- 
siąco, na budżecie stałego mieszkańca 
tk wysoki czynsz mieszkalny ciąży 
zbyt przygniatająco. 

Górale zakopiańscy mało przypoe 
minają typy z utworów poetyckich pod- 
hkalańskich entuzjastów. Dziś młode 
pokolenie góralskie w znacznym nieste- 
ty cd:etku reprozentuje typ wyrostka, 
który zatrzymuje letnika zwrotumi: 
„inoże dacie papieroskał? może kupicie 
serka“ (oczywiście po cenie przewyż- 


rzającej kilka razy wartość)?, albo 
prosto z mostu — „dacie co na odcze- 
pne?*. W niedzielę lub święto nor- 


walnym jest widok pijanych górali, roz- 
bijających sią po Zakopanem (jakrami 
i przy tej okazji niemiłosiernie fał-zu- 
jących przepitemi, zachrypłemi gardła- 
mi smętne melodje piosenek podhalań- 
skich. Stale zamieszkująca inteligencja 
«w Zakopatem jest tem konieczniejsza, 

że tylko ona jest w stanie zbliżyć się 
60 isiejsoowych górali i zapobiec de- 
jrawacji, jaka <się zakrada do duszy 
teuo sympatycznego, z natury szlachet- 
uepu ludu. 

Sprawa rozwoju Zakopanego w 
kierunku pierwszorzędnej europejskiej 
etacji klimatycz ej i wybitnego srodo- 
wiska turystycznego obchodzić winno 
ws.ysikich o4ywataji Rzeczyypspolitej 


a rietylka lu?ność zaintoresowanych 
powi Podneła. i 

Wieniy, ¿ek p ważna zn.czenio po- 
siada ruch turystyczny w budżetach 


d nc 


gospodarstwa narodwego - Szwajcarji, 
Włoch, Francji. 


Jakkolwiek tatrzańskie 
letniska polskie nie mogą odegrać rów- 
nie poważnej roli, winny jednak być 
postawione na takiej stopie minimalnego 
komfortu, by wyjazdy zagranicę włas- 
nych obywateli zostały zredukowane do 


minimum, by nadto Tatry Polskie zdol- | 


no były przyciągnąć zagranicznych tu- 
rystów i kuracjuszy, co, pomijając ko- 
rzyści finansowe, jest znakomitym środ: 
kiem propagandy politycznej. 

K. U. 


uzna wozy 
Jak młodzież akademicka 


pracuje na życie?” 


Kto chce pojąć ogrom trudności 
matorjalnych, z któremi się boryka pol: 
ski akademik, i ujrzeć w jaki sposób 
walczy z niem!, niech idzie do „Akade- 
mickiej Spółdzielni Wytwórczej* mie: 
szczącej się w p dziemiach gmachu Po- 
litechniki przy ulicy Lwowskiej 12 w 
Warszawie, Mieszczą siq tam studen- 
okie warsztaty zarobkowe, dające utrzy- 
manie kilkudziesięciu Judziom. „Spół- 
dzielnia Wytwórcza* uruchomiła dotąd 
warsztaty stolarskie, introligatorskie, 
fabryką pasty do obuwia „Negr“ ifa- 
brykę mydła. Dobrze zaopatrzona pra- 
cownla chemiczna, czyniąc ciągłe próby 
stopniowo ulepsza fabrykaty spółdzielni 
i pozwala im wytrzymać najsilniejszą 
koukurencją pod wzglądem jakości i ceny. 
Zarząd społdzielni ;est w kłopocie po- 
nieważ saczupłośó warsztatów nie po. 
zwala na zatrudnienie nawet dziesiątej , 
ozęści akademików zgłaszających sią 
údu pracy. 

Musiauo ograniczyć wvbec tego 
ozas pracy do czterech godzin dla po- 
szczegulneguo studenta i wprowadzono 
natomiast dwie zmiany. Spółdzielnia 
jednak pie ustaje w pracy i projektowa- 
ne jost rozszerzenie gstularmi, założenie 
fabryki świec i biura elektrycznego. 
Nu wzór spółdzielni warszawskiej, po- 
wstały podubne instytucja w Wiinie i 
Poznaniu, które niewątpliwie zrzeBzą 
się w związek, dla tem intensywniejszej 
realicji swych zadań. 

Ktokulwiek interesuje się życiem 
naszych studentów i kto pragnie pole- 
pszenia ich bytu, powibieb jaknajbar 
dziej rozpowszechniać produkty spół- 
dzieini, w  szczególnośg! dotyczy to 
sklepików uczniowskich i studenckich, 
kooperstyw wszelkiego rudzaju i t. d, 


Szkoła społecznej pracy 
pod Krakowem. 


Jak wiadomo, tak Polsce zasłużoną 
YMCA przekazuje w niedługim już cza- 
sie swe prace 1 czynności naszemu spoe 
łeczeństwu. 

Kierownictwo jej w Krakowie pra- 
gnie stworzyć w Polsce mocne i trwa- 
łe podstawy pracy społecznej, i w tym 
celu założyło szkołą dla zawodowych, 


działaczy społcczuych w Szycach pod 
Krakowem. , 
Stanęła ona na gruncie dawnej 


komory celnej na drodze do Ojcowa, 

Przed kilkoma miesiącami zwrócili 
się działacze YMCA do ministerstwa 
oświaty 4 prośbą „o przydzielenie im na 
cele pracy spolecznej owego Szycowskie- 
go niezużytkowanczo terenu i budynków, 
leżących w ruinach. Po przychylnej od- 
powiedzi, oddającej na 10 lat teren ów 
we władanie YMCA, przystąpiono do 
pracy. 

Kosztem kikunastu miljonów ma- 
rek, specjalnie zebranych wśród przyja- 
ciół YMCA w Ameryce, odrestaurowano 
zwalone budynki, wzniesiono nowe, za- 
łożono boisko i place sportowe, upra- 
wiono ogród przyległy i pole. Nowej 
placówce społecznej nadano miano 
„Osada“. 

Obecnie już odbywa sią w „Osa- 
dzie* kurs dla przyszłych kierowników 
YMCA, Polaków, którym przyswajają się 
metody i sposoby pracy społecznej, opar- 
te na dłagoletniem doświadczenia ame- 
rykańskiem. 

O wysokim poziomie kursu świad- 
czą nazwiska prelegentów, którzy na 
nich wykładają. 

Poza grupą najwybitniejszych spe- 
cjalistów Amerykanów, znajdujemy po- 
między profesorami szereg polskich sił 
naunowych: prof. Uniw. Jagiei!ońskiego 
St. Kstreicher, Roman Dybowski, dr. To- 
masz Janiszewski, prof. uniw. pozn. Flo- 
rjan Znaniecki, wicepr. Rolle, Aleksander 
Jąnowski i inni. 


| 
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Do Polski. 


Znany działacz naredowy gru- 
ziński i poeta Kuruliszwiii, zamie- 


szęały w Polsce nadesłał nam 
swój nowy utwór, poświęcuny 

Polsce. 
Twa tęsknota podobąa tęsknocie mei du- 
bzy, 
Tęssnocie mej Ojczyzny, gdy przeczuła 
(brzask — 
Giy słońce się przedarło w otcułanie ka- 
[tuszy 
I nie zamarł, Jecz drzemał przytłumiony 
[biask. 
Gdy losy twe na niebie przeznaczeń 
[zciemniały, 
Krwawiły się północe w nieprzerwany 
(szaur — 
Na ziemię gwiazdy przekleństw Czerwo- 
ne spadały 
I słońce się okryło kirem czarnych 
-|chinur. 
I tonęłaś o Polsko w obłokach wspom- 
[oienia, 


Unosząca nad sobą żar bojów i pieśń — 
Jak czarne mary ziemi błądziły cierpienia 
I sztandary wolności ukryty się w pleśń. 


Jużem wtedy w Kolchidzie marzył o 
twej ziemi, 
Bolały mnie Twe rany i żałobny cień — 
Alem wierzył niezłomnie myślami przys 
-< [szłemi, 
Że zaświta, nastanie Wyzwolenia Dzień. 


Dziś kocham Twe przestrzenie i łan Twój 


|szeroki, 

Twą wiarę zmartwychstańczą i tęsknoty 
[dzwon — 

Na górach Twolch lubi nurzać się w 0» 


[bioki. 
Zasłuchany w modlitwy mojej pieśni tom.. 


Twa dola tak podobna Ojczyzny mej 


[doli 

Była, gdy padł aa pierś jej krusów 
czarny gtad — 

Gdy walczący o wolność — marliśmy 
w niewoli 


Krusząc więzy łańcuchów i żelaza krat., 


Daiś los mnie zechciał rzucić do Twoich 
[pieleszy 

i zaalazł tu swą przystań mój tułaczy los 
W modlitwie, co Szał bojów na wieki 
rozgrzcszy 

Utonąłem i słyszę zmartwychwstania gloss 


Gdy zmęczony w Twej ziemi Śmierć 
[znajdę konieczną, 

I mogiłę zaciszną, jak zapomnień plsśń — 
O przyjm do serca swego mą milość 
[serdeczną 

Dla ciebie Polsko Wolna — ma tułacza 
ipleśń... 


Sergo Kuruliszwiii. 


Aaaa Ma T T AA KM 4 
NRA TARNOW NET EIŚZABYĄ 


Dziś Euzebjusza 


A Jutro Wniebowz. NMP. 

u a Wschód słońca, 4 m. 44 
Zachód A 8 m. 38 

„jaj | Wschód księżyca 4 m. 07 
Ponledziułak | zachód © 2 8 m. 25 
— Z pól. Zniwa, sparaliżowane w 


zaczątku dość obfitemi i częstemi opa- 
dami, dobiegają końca. Zytoi jęczmień 
już są w gumnach, owies i pszenica w 
pokosach lub w kopach, rzadko jeno na 
pniu. Tu i owdzie rclnicy, zwłaszcza 
ci, którzy przy uprawie roli stosują 
sposoby nowoczesne, rozpoczęli już pode 
orówicę ściernisk pod zasiewy przyszłe. 

Jednocześnie od stodół wieśnia- 
czych płyną odgłosy cepów: młócą rol- 
nicy żyto do siewu i na chleb dla sie- 
bie, a niektórzy ina sprzedaż. , 

Sądząc z pierwszych omłotów, u- 
rodzaj tegoroczny zbóż zwłaszcza ozi- 
miny, a więc chlebnych — jest dobry. 
A chleb jednak drożeje, konsument wiel- 
komiejsk', nie może się cieszyć pomimo 
urodzaju tak, jak się z tego cieszy 
producent. 


— Z Dztwa Okr. Korp. Dowódca 
Okr. Korp. gen. dywizji Majewski wy- 
jechał na urlop, zastępuje go gen. Pa- 
chucki. (bip). 

— Osobiste. Współpracownik nasze- 
go pisma, red. Michał Jakóbczyk wyje- 
chał na urlop wypoczynkowy. 

— Z plantacyj miejskich. Piantacje 
miejskie obecnie przyprowadzone są już 
do stanu normalnego. W parku Ponia- 
towskiego wygotowane uliczki do jazdy 


_m_ 


i spacerów. pożądanem byłoby, aby właść 
ciciele pojozuów udawali się tutaj 0S 
spacery (jeźizić po alejach wolno) — 4 
doskonale wpływa na utrwalenie si§ 
tłuczka, którym wysypane są aleje. 

— sprawozdania z zawodów sportó% 
wych—jutro. 

— „Epoka“ Wyszedł z druku  13elf 
numcr „Epoki“, na ttórego treść składajd M 
stę następujące ariykuły: 

Francji grożi ruina Władysław 
Włoch. Traktat w Saint-Germain | jegom 
stosunek do Polski — Jan Tarnowski, 
Myśli sejmowe i nie-polityczne — OBI 
serwator. Podstawy polityki realnej = 
Jan Tarnowski. Przyjdzie czas... Zyczenia 
— Jan Sikorski. Warszawa Karlove 
Vaty — J. S. Bezdroza Mieczysław 
Mławski. Giełda. © 

„Epoka“ ukazuje się co tydzień W. 
objętości dwu arkuszy druku, cena za pô% 
szczególcy numer 200 mk., Redakcja == 
Moniuszki 4, Administracja — Szpitalaa © 
— w Warszawie. 


-—— Dezerter w cegielni. W cegielni 
Abla i Millera przy ul. Dąbrowskiej 2 
znaleziono ukrywającego się dezerters 
Ignacego Skoniecznego. (bip. 


— Unieruchomienie fabryki Johna W fas 
bryce Johna (Piotrkowska 217) zarzą 
fabryki chwilowo przerwał pracę z poi 
wodu zatargnu wewnętrznego. 


— (Choroby zakaźne. W czasie od 
80 lipca do 6 b. m.. zachorowało w fod 
dzi: na tyfus plamisty 2, na tyfus brzue 
szny 26 (zmarło 2), na czerwonkę 18 
(zmarło 3). Na grużłicę zmarła w tym 
czasie 18 osób, Yy 

— Zamach samobójczy. Zamieszkułł 
przy ul. Srebrzyńskiej 7, Antonina Chwasb 
w celu samobójczym napila się esencji 
octowej. Zawezwane pogotowie ratunko= 
we odwiozło desperatkę w stanie cięć 
kim do szpitalu Poznańskich, Przyczyn 
rozpaczliwego kroku |były niesnaski da3 
mowe. (bip; 

— Napaść. Do redakcji naszej zg 
sił się ob. Józef Szychta ze skargą NŚ 
niejakiego Józela Dziubeę, który urzą” 
dzał kilkakrotne najścia na mieszkanie 
Sz. a ostuinim razem wywołał wielki 
awanturę. Ob. Szychta zaskarżył Dziu? 
bę i jego małżonkę. godną swego męża 
do sądu, nio należy też wątpić, 26 3pe6* 
ka go zasłużona kata. 

Przykro daktygot6%w spoin ABE 
robotniczem jednostijowa Dziuba Wipe 
wadzają tyle>namt U. 
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fikwidacja komisji do badania 
cen i zysków. 


W województwie odbyło sią posies 
dzenie wojewódzkiej komisji do badanie 
cen i zysków. Tematem dyskusji byts 
sprawa dalszego istnienia tei komisjie 
Szereg mówców „wskazywalło”, że nieme 
żadnej „podstawy* dè utrzymania tej kug 
misji, gdyż zawiodła ona wszelkie nag 
dzieje utrzymania wytycznych cen, i ż6 
to tylko wprowadza „w chaos“ społeczeńś 
stwo. „Jedynie konkurencja między kua 
cami obniży ceny na wszelkie ariykuły 
pierwszej potrzeby”. 

Wkońcu uchwalono 
zlikwidować komisję. 


agar s 


jednogłośni8 
(bip: 


Z Hont Everest na niziny. 

Ekspedycja wysłana przez „Monti 
Evśrzst—Commitec" w Londynie na góre 
Ev.rest, postsnowiła po irzykrotnam JME 
temrem usiłowaniu osiągnięcia najwy% 
szego punktu szczytu wrócić na niziny. 4 

Ekspedycja ta wzbogacona nowem sp 
doświadczeniami zamierza w roku przy” | 
szłym w nieco lepszych już warunkach p 
rozpocząć na nowo swą wędrówkę. Ý 

Do ekspedycji należało 45 tragarzy: 
z których każdy miał do niesienia cona 
mniej 100 funt. ang. 

Między tragarzami ymi znajdował3 
się pewna Tybetanka, która przez punk 
Chogla (leżący 16,000 stóp nad powierzc!” 
nią morza) przeniosła namiot ważący 10 
funt. angielskich. k 

Paakt Sak-Tang, z którego wyfusz o 
no, leży na wysokości 11,000 stóp 63 


powierzchnią morza. Droga wiodąca prz = 
Chogla do oboru Chokorbo wzcosi się" < wi 
wysokość 5,000 stóp i jest bardzo strom, Pi 
sam zaś obóz Chokorbo leży na wys0*” Ki 
ści 1,400 stóp nad powierzchnią morz8. i w 

Według sprawozdania, jakie son u; 
komitetowi organizującemu ekspedycje K% Fh 
rownik jej generał Bruce, poczyniła Ek ge 
dycja bardzo ważne odkrycia geogra!c? e TN 

Główoem zadaniem ekspedycii J w. 


odkrycie przełomu (parowu) szeki Aru» < 
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(Dokończi 


Sojsko i wo z bolszewi" 


jna 
a . 
5 Dalej opisuje Zamorski, jak to two- 
ONO armję polską, która cała znalazła 
NW rękach „socjalistów“. „Z obcej 
zby zatrzymywano i awansowano tyl- 
= tych wyższych oficerów, którzy ślepo 
Moyli każdemu panującemu*. (Zdawa- 
"Dy się, że wszyscy bez wyjątku ofice- 
(wie armji zaborczych służyli poprze- 
ia ślepo swemu panującemu, ale tyl- 
m8 jednemu, nie „każdemu*.) „Wzięto 
desy Niemców, Czechów, Moskali, a 
Medewszystkiem Żydów.  Jenerałów o 
PoCzycin obywatelskiem usuwano. 
* Naturalnie i tutaj nie może p. Za- 
Morski zapomnieć o separatyzmach dziel- 
lowych: 

„Wielkopolska miała” własne woj- 
Ph znakomicie zorganizowane i świe- 
„1, zaopatrzone. Wojsko to nigdy nie 
Ekwirowało, przeciwnie, nieraz dzieliło 
i.Swojem jadłem ze zniszczoną ladno- 
24, W imię patrjotyzmu i potrzeby, je- 
osci zniewolił p. Piłsudski Radę Lu- 
SWA w Poznaniu do oddania wojRa 
pi jego kumendę,*i zaraz je rozbito, 
"£ndenturę zwinięto. Teraa żołnierze 
„lólkopolscy są tak samo, jak inni okra- 
y ül przez żydowskich intendentów i, 
Żeby wyżyć, muszą rabować. Tak więc 


oni musieli nawiązać do tradycyj strze- 
<ckich. 


ke 


a Jenerał Haller przywiódł z Francji 
soji | „jka wielkich. dywizyj, znukomicie upo- 
KOS „„olJch | wyćwiczonych. Wnet i te 


Ojska rozbito, wymieszano, a ochotni- 


3 | w Polaków z Ameryki „gwałtem usu- 
mei Re z wojska za to, Że byli tylko Po- 
bipe Mi” a nie piłsudczykami, Było to 
„ad ù dezas wojny, kiedy zaciąga się coraz 
ga Wych żołnierzy, a nie puszcza się sta- 
| na i AA Ponieważ odwiczienie tych ochot- 
rzy” "uw do Ameryki przeciągało sią trzy- 
1016 be ich w obozach koncentracyjnych, 
ką Vleby swoim duchem narodowym nie 
odeń fiżali innych żołnierzy”, a 
qa dzi Według Zamorskiego „żołnierz cho- $ 
vo I boso i obdarty, a socjalistyczni ofi- ' 
wife wie czekali, aż znużony cierpieniem 
iro- Wmi ont TZ bronią w ręku przyjdzie | 


Szcie zrobić obrachunek z Rządem i. 
jiem“, 
Mi Tak się pisz o armji, która w zu-. 
tności stangła ha.„wysuzości zadania, i 
p Psie oficerskim, który bj! stosem 
ierzowym tej armji. b 
jis wojnie z bolszewikami Zamorski 
"i w ten sposób, jakby to było przed- 
 kWzięcie Piłsudskiego, który dlu swych 
4,6% ukrytych nie dawał spokoju bie- 
Ng bolszewikom, bo wojna dawała 
B= socjalistom czas do zdezorganizo- 
jt. APO A Kraja i do przerabiania duszy 
>. skiej na socjalistyczną. Uważał. 
| SĄ anak zawsze za druha bolszewików... 
a [A S konferencję miewał i z Radkiem- 
| Selsonem i z Marchlewskim-Karskim*. 
daj „W grudniu 1919 r. można było z 
o szowikami zawszeć pokój, tak samo 
ję "ANM 1920 r, ale p. Pikwdski nie 
s pokoju, i wojna się przeciągnęła. 
olać o to, znaczyło to utakować Na- 
Plika Państwa, czyli być zdrajcą. 
"mg Zamorski dyskretnie przemilcza, że 


{a 
J l-a Eo 
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police endecja nie chciała wówczas ani 
"8 o pokoju, że pragnęła koniecz- 
> jg rzy wracać porządek aż w Moskwie 
4 E conajmniej zrobić z Polski „płot 
Czasty“ dla Europy. 
; r „MTA klęski w pierwszej połowie 
e | e „dają Zamorskiemu pohop do 
s. cplująccgo. Opowiadania: „Część zso- 
è Mo wanych oficerów uznała, że Wojna 
1 uz? towarzyszami nie ma sensu i 
tie p zła na Stroną bolszewicką. Zaczął 
bę, niebny odwrót znad Berezyny i 
TAE nad Wisłę. Socjalistyczni 
SAD którzy nie przeszli do bol- 
ików, zaczęli szerzyć popłoch i za- 
cay” żeby bolszewików przepuścić przeż 
Wia 1 olsky, aż do granicy. niemieckiej“. 
45708 (ię to nie sztab endecki, uciekający 


0 z ożnanie, szerzył popłoch i zamęt. 

.j stkiemu temu zapobiegł wreszcie— 
= song DIC Haller i nie Francuzi — ale 
M | d nad Wish“. 


Ciekawe rzeczy pisze także p. Za- 


24 
u o grski o losach Wilna; „Ludność żebrała 
dy szą Zyłączenie do Polski, Sejm w War- 
e, | ©, uchwalał to kilkakrotnie a p. 
Kie UĆski nlc sobie z tego nje robił 
gł Whię 725 bolszewicy zagrozili pono- 
~”. SE vy (PUBY ofiarował je Litwinom, któ- 
e day, ofiary zjego rąk nie przyjęli. Nic- 
e. Bow. 0 omeRdarował jenerała Zeli- | 
ń Ę Ne scby się zbuntował i z Wilna 
| wg © 5000€ państwo Litwy Srodko- 


| V śmmierzonym wówczas dopiero 
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głosowaniu w Wiłeńsz: 
ski pisze: „Tymczasem wychowane po 

Blecku wojsko tak strasznie rabuje, 
że ludność chociaż żebrze o przyłączenie 
do Polski, gotowa gło ić za każdym 
innym, byleby się od tego wojska uwol- 
DICE: 


Szczęściem, nie sprawdziły się za- 
morskie przepowiednie p. Zamorskiego. 

Piłsudski jednak — według Zamor- 
skiego — w dalszym ciągu dokuczał tym 
biednym, kochanym bolszewikom: „Kie- 
dy cały naród zażądał wreszcie pokoju, 
p. Piłsudski zorganizował wojska ukra- 
ińskie pod Petlurą i rosyjskie pod Ba- 
łachowiczem, aby bolszewikom dostar- 
czyć pretekstu do zerwania układów... 
Na nasze szczęście bolszewicy za je- 
doym zamachem rozbili te wojska, i po- 
kój przyszedł do skutkn“. 


Stosunki wewnętrzne w Pole 
soe, 


Zamorski stara się stosunki we- 
wnętrzne w Polsce przedstawić w ten 
sposób, by odstręczyć Polaków amery- 
kańskich od powrotu do kraju, oraz od 
zakupywania pożyczki państwowej. 

Więc nie—endecy, zwani wciąż 50- 
cjalistami, .w Sejmie prowadzą dalej 
swoje dzieło dezorpanizacji państwa i 
narodu. Upaństwowili handel, przemysł, 
żywność, wszystko! Wskutek tego oka- 
zała się potrzeba tak wielkiej liczby 
urzedników, że same pensje pochłaniają 
17 miljardów marek rocznie. ten 
sposób odciąga się ludzi  zdatnych 
od pracy i przyzwyczaja sią ich 
do próżnowania lub psucia papieru A 

rzez to upaństwowienie brak jest chle- 
a, ubrania, buntów, węgla.” 

Z ustępu powyższego bije endecka 
niechęć do urzędników, organów pol- 
skiego rządu; niechęć tę w sposób aż 
nazbyt dosadny zadokumentował mar- 
szałek Trąmpczyński. 

Nie koniec to jeszcze  niepra wości 
owych burzycieli Polski: oto „udało im 
się przeprowadzić ustawę, mocą której 
nie wolno pracować więcej, niż 8 go- 
dzin. Ostatnio jeden pomocnik, mający 
chorą matkę, uprosił swego pryncypała, 
żeby mu pozwolił -za - wynagrodzeniem 
pracować więcej. Winieszuł sią w to 
luspektor Ochrony Pracy (są bowiem 
osobni urzędnicy, przestrzegający o0bc- 
wiązku próźniactwa) i chłopiec poszedł 
do-kozy, a pryncypał zapłacił 20,000 ma- 
rek kary. O chorej iaatóe zapomniał-p. 
inspektor, bo to do niego nie należy“. 

P. Zamorski zapomniał natomiast 
dodać, gdzie i kiedy fakt ten miał miej- 
sce; zinom niał poprostu dlatego, że nic 
podobnego jeszcze się w Polsce nie 
stało. Ma rację p. Zamorski, gdy mówi, 
że nie należy do inspektora pracy (nie 
inspektora ochrony pracy, jak go nazy- 
wa p. Zamorski) dbać o chorą matkę 
„pomocnika“, bo od tego jest Kasa Cho- 
rych, Wreszcie niech p. Zamorski nie 
kryje światła pod korcem i fakt ów po- 
da do wiadomości władz odpowiednich, 
gdyż sędzia, nakładający za przekrocze- 
nia czasu pracy karę 20 tysięcy, sta- 
nowczo przekroczył swe kompetencje: 
ustawa nie przewiduje kar tej wysoko- 
ści. No, ale Amerysanie na polskich 
ustawach sią nie znają. 

Dalej korci p. Zamorskiego ustawa 
o ochronie lokatorów, bo „nikt nie bu- 
duje nowych damów, a mało kto napra- 
wia stare. W Łodzi musiano już pięć ulice 
opróżnić, bo 'nienaprawione domy grożą 
zawaleniem.“ 

Wreszcie dowiadujemy się, do cze- 
go ma służyć nadmiar urzędników: „do 
przewrotu“. Bo przecież „urzednik, ży- 
jący z pensji, musi Kaldego, 
kto mu wypłaca pensję i dostarcza ży- 
wności, inaczej zginie z głodu. Im więcej 
takich ludzi, zależnych od rządu, 
łatwiej utrzymać rząd.w rękach, 
go się przez przewrót opanuje“. 

Ustępy z broszury posła Zamor- 
skiego zostały przytoczone niemal zu- 
pełnie bez komentarzy. Czytelnik, któ- 
ry sam był świadkiem opisywanych 
przez Żamorskiego wypadków, potrafi 
ocenić należ ycie podawane "przezeń in- 
formacje. 

Zapominać nie nzleży, że iuforma- 
cje te były przeznaczone na użytek ze- 
wnętrzny, dla zdyskrodytowania Polski 
w Ameryce, a podane z'stały nie przez 
byle kogo, bo przez samego posła Za- 
morskiego, z którego endecja czyni bo- 
hatera narodowega, pod którego wezwa- 
niam zakłada koła związku ludowo-na- 
r.dowego. 

Otóż rzeczą ważną jast poznać, jak 
eudecy przedstawiają ostatnie wypadki 


Si 
saluchad 


kiedy 


zyżnie p. Zamor- | 


| 


tem | 
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naszej historji, bo przecież licznym rze- 
szom swych wyznawców wmawiają oni, 
Że to wszystko odbyło siz w ten wła: 
Śnie sposób, bo przez. swych agentów, 
prowadzący h wytężoną agitację zagra- 
nica, w ten p>sób malują Polskę wśród 
obcych. Tej agitacji zaciekłej zawdzię- 
czamy wiele naszych niepowodzeń w 
polityce zagranicznej, zwłaszcza w dzie- 
dzinie finansów. 

| rodzi się pytanie: czy odgrywa 
tu rolę ciasna zbrodnicza zaciekłość 
przeciwko wszystkiemu, co w Polsce 
nie jest wsteczne i szowinistyczne, czy 
też tylko stawianie interesu partji po- 
nad interesy ogólne? 


Zdaje się, że obie te nieszlachetne |; 


pobudki zarówno w grę tu wchodzą. 
SŁ. Kret, 


can 


Poprawa stosunków kolejo- 
wych w Państw z, 


Miesiąc czerwiec przyniósł znaczną 
poprawę w komunikacji kolejowej, Kra- 
dzieże prawie ustały. Z przejęciem przez 
kolej ptłnej gwarancji za zagubiony tc- 
war, zwiększyło się zaulanie społeczeń- 
stwa do kolei, Zmniejszenie prowizji ze- 
liczeniowej od 1 sierpnia r. b. z 2 na I 
procent powiększy ruch zaliczeniowy. 

Ządaniom szerokich kół kupieckich, 
aby przedłużyć czas postoju i reeksp dy- 
cji wagonów ponad 6 godzin, kolej od- 
mawia z powodu wielkiego braku wago- 
nów. 

Ruch drzewny rozwija się w całej 
pełni, Olbrzymie masy drzewa idą koleją 
i wodą zagranicę. 

Na ostatniem posiedzeniu rady kole- 
jorej przyrzekło ministerjum kolei, że z 
zapowiedzianem podwyższeniem taryfy, 
kolej przy wysyłkach wagonowych obli- 
czać będzie fracht od rzeczywistej wagi, 
a nie od pojemności -wagonu, jak dotych- 
czas, Także stemple zostały znacznis pod- 
wyższone, przy małych przesyłkach z 20 
fen. na 50 mk., przy wagonach natomiast 
z 3 mks na 50 mk. 

Waioski o obniżenie taryfy zostały 
przez radę kolejcwą odrzucone ze wzglę- 
du na to, że nasza t*ryfa jest jeszcze zbyt 
niska (niemiecka o 350 procent, czecho 
siowacka 400 procent droższa), a zatem 
nietylko obniżenie jej jest wprost niemo=” 
żlłwe, lecz przeciwnie, podwyższenie jej 
okazało się konieczne. 

=s 


List Walentego Kurdybona: 


Wielimożny Panie Rydaktorze! 

Jak se tak patrze na te proletarja- 
ckie chude gemby w Łodzimieście to 
az mi sie serce kraje i oburzynie sarpie 
za wnątrze na une stosonki, na tyn u- 
strój społceny, który pozwolo, azeby w 
takiem wielkiem i bogatem mieścisku 
choróbsko jedno zabirało co tydziń. kil- 
kadziesiant istot Judzkich. 
gruźlica, to choroba, nad zwalcyniem 
któryj niemało łbów hajdukowanych si- 
łiło się, i naprózno. bBropić sie jednak 
i obronić przed tym choróbskicm mozna. 

Ino trzeba wysiłku, i to wysiłku 
nir jednostek, ino całygo społecyństwa. 
Gdy w casie wojny wróg zagroził mia- 
stu, wszyscy jego «miszkańcy stoje: w 
jego obronie. Tak samo powinno być 
ano w Łodzimieście, gdy wróg strośniej- 
sy od wroga uzbrojonygo w harmoty i 
inse narzyndzia zabijajonec — nie dopiro 
zagrożo, ale od downa tarmosi niemiło- 
siernie miszkańców, wysyłajone co tydzień 
kupe ludzisków na wiecny spocynek i 
mnożone siroty i sirotecki, które cęsto, 
pozbawione w póranku zycia opieki ro- 
dzica lub rodzicielki, abo i obojga, jak 
to sie bardzo cęsto pirzytralio, idą chu- 
dziory w zycie no dole i niedolę ponoj- 


winksyj cęści same — i marnieją, abo 
wyrastają na wyrzutków społecnych. 
Zle jest tak,-jak jest. Trza z gru- 


źlicom walcyć. Preletorjat, jako moral- 
nie jesce nojsilniejso cynść społecyństwa 


Prowda, ze | 


musi się wzionć za te chorobe. A jak? 
A to tak: i 
Przedewszyćkiem założyć wielki | 


zwionzek wstrzyminśliwych, cyli abste- 
nentów. OUbowionzkiem takigo zrzeszy- 
nio byłoby: walka z alkoholizmym, a to 
dlo tego, zeby kozdy cłek nie mornowoł 
cinsko zapracowanygo grosa na gorzołe, 
ino obracoł to na mliko ina mingo. Na- 
stępnie Zwionzek wysyłołby corok zagro- 
żonych grużlicom na licynie—do lasów i 
kompieli słunecnych. 

Tacy zagrożyni, jakby byli w stanie 
dobrze się odzywiać przy pracy i corok 
mogli przez kilka tygodni chlipnonć po- 
rzondnie powietrza leśnygo, poprawialiby 
się na zdrowiu i obocylibyśta, ze zniwo 
gruźlicy w Łodzimieście  niezadługo 
zmniejszyłoby się bardzo. 


Ino trza dobrych chynci, ino zopie 
łu, ino dobrygo zrozuminio sprawy, ino 
choć odrobinki miłości bliżnigo 

Bo % co się teroj w Łodzimieście 
dzieje, zgrozom przejmuje kozde współ- 
cujące serce. 

Idzie =, rosocha, ulicom burżuń zZ 
brzuchym jax becka a obok fsuchotnik 
abo suchotnica jak wiórek. I to som 
współobywatele miasta, żyjoncy w casach 
dumokratycznychi 

Sprawiedliwości, gdzieześ tyl 

Adybym takigo brzuchale łopoł t 
rozym z tym suchym abo suchom cłecy- 
nom fotografowoł, a fotygralie wstawioł 


na poblionych miejscach, jako obrazy 
demokracji dwudziestygo wieku. 
Preletorjnsze Łodzimiasta,  łąccie 


sią do walki z gruźlicą, bo w przeciw- 
nym razie wyciongnieta nozynta wszy- 
scy jedyn za drugim. 

Prec z ankoholem! Niech zyje mli- 
ko, masło, joja i minso, tą broń przeciw 
gruźlicy! 

Ceść! 
Walinty Kurdybon. ; 


Rozmaitości. 
Druk na odległość, 


lożynier węgierski Szaks wynalazł 
przyrząd do drukowania na odległość. 

Przyrząd ten, który może być zasto 
sowany do każdego aparatu telegraficzne» 
go, przesyłającego depesże, drukuja cale 
zdania, ustawiając je w wiersze i szpalty, 
z pomocą prądu elektrycznego. 

Wynalazca twierdzi, że w ten spo: 
sób będzie moźna drukować jednocześnie 
kilka wydań jednego dziennika w różaych 
odiegłych nawet. miastach. 

Co jest przytem ciekawe, że inży- 
nier Szaks wygłosił odczyt o śwym wy» 
nalazku przed gronem techników i rzecza- 
znawców w przytułku dia bezdomnych, 
tam bowiem mieszka, nie mogąc zdobyć 
pw i nie posiadając na to *środ- 
ków. 


Niezwykłe medjum. 


Z Rzymu donoszą że w Resigoano, 
w prowincji, turyńskiej, ludność jest po- 
ruszonz feqcmsnami medjun.tznemi, ma- 
nf»stującemi się w obecności pewnei 10 
letniej dziewczynki, Widać koło miej świa- 
telka, rozmaite przedmioty tańczą Sara- 
banie, jarzyny wypadają z kotłów i kia- 
dą gię u nóg dzieck3. 

Obławy te zostały skonstatowane 
przez D-ra Mirabello i profesora Ancona- 
de z Turynu, którzy oświadczają, że dzie- 
wczynka ta sianowi medjum o wyjątkowe- 
sile. Zamierzają, oni zabrać ię dżiewczyn 
kę do sicbie, choćby dlatego. aby usunąć 
łą z oczn przesadnej ludności, która- do- 
patruje się w opisanych wyżej objawach 
„ztuczek djabelskich, 


lepieniędzy pobierają w tad- 
cy europejscy, 

Angielska para królewska otrzymuje 
od rządu rocznie 470 tysięcy funtów Szier 
lingów. Oprócz tego wysokie kwoty oe 
trzymują ćzieci królzwskie, Królewicz u- 
kouczywszy 21 let, dostaje 10 tys. f. st. 
rocznia, a kazda pełaolstnit córka 4K,Uv0. 
Belgijski król otrzymuje 3300,000 ište 
ków; królowa Hołandji 6C0,000 guldenów 
bolenderskich; duński król I miljon ko- 
ron duńsk.ch; japoński — 4,509,009 in; 
grecki — miljon drachn:; wloski 13,950,020 


lirów; norweski — 100,020 koron; iu- 
muński — 250,099 lej; hiszpzński — 7 
miljonów pesctów; a Szwedzzi 1,345,090 


koron szwedzkich. 
Jadnodniówka MPR. w Sieci 
tch. 

Organizacja nasza w Siedlcach przy 
współpracy kilku kolegów wydała jednó= 
dniówkę p. t. „Iskra Siedłecka". Treść 
jednodniówki bardzo zajmująca, na któ- 
rą składają się artykuły: „W rocziicę 8 
sierpnia*, „O uposażeniu urzędnikaow*, 
„Byli więźniowie*, „4 rady miejskiej* i 
i bogata treść z wiadomości siedleckich. 
Jednodniówka ta daje dowód żywot- 
ności organizacji siedleckiej i życzyćby 
należało, aby jaknajczęściej ukazywało 
się tego rodzaju wydawnictwo, omawia- 
jące sprawy miejscowe. 

Jako redaktor jednodniówkę podpi- 
sał kol. Adam Wyrzykowski. 


Odpowiedzi Redakcji. 


Ob. R-emu z ul. Zarzewskiej. U.przej- 
mie prosimy o pofatygowanie się do ro- 
dakcji „Pracy* w sprawie osobistej. 

Ob. J. Ł. z Gazowni. Uprzejmie pro- 
simy o pofatygowanie się do Redakcji w 
wiadomej sprawie, 


* 


| Kino Spółdzielni 
|| Pracowników Peńtwonyt 


(Dolina Szwajcarska) 
ul, Sienkiewicza Nek 40. 


Dziś i dni następnych, 


BU ZDROWE ZARWRKRAAE 
agawa w ciągu 3 dni ET 
te 
„Aaii P Hehiy 


SMEA LDG, „ut. mii 


Łatwo się wciera, nia plami bielizny 1cia- | 


ła, ma przyjemny zapach 


Dia kosi od twiarzby 


1 parcha „EKWOL a HEBDA* 


TOW. E. MESDA I 8-ka—WARSZAWA 
Chisi as Łóćś—łot A takong Pelskitk fp, Ata, 
mi Orsus Mè B0. 


Właściciele sklepów, którzy majązezwolenie na 


handel wyrobami tytuniowemi 

w Okręgu i—i miasta Łodzi, 
(zachodnia część miasta, ul. Piotrkowska), 
| proszeni są o przyśpieszenie odbioru należą- 
4 cych się im wyrobów tytuniowych ze Skła- 
4 du Zjednoczonych Kooperatyw przy ul. 6-go 
Sierpnia Ne 40, do 17 b. m. wałąoznie. 
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Lecznica chorób zęków 


Lekarza-dentysty H. PRUSS 
149. Piotrkowska 145, 
BE, Dla klasy robotniczej. "Twq 
2a plomkowanie oraz wprawianie zębów 
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Telefon 2D poleca: 


Znane ze swej dobroci 
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PIWO 
Pilzeńskie i Monachijskie 


„DOMOWE“ 


Ww syfonach. 
z dostawą do domnu. 
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„PRA C A” —14 sierpnia yz. 


MOTTO: 


PRZEBIEG DRAMATU: 
5. Wybuch wojny. 
9. Miejsce, gdzie się nienawiść kończy. 


1. Ucieczka szpiega. 


UWAGA! 
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+ PRZYJMUJE OBSTALUNKI 
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ją RACHUNKI, BLANKIETY, 
'4%1 8 CYRKULARZE, KWITARJUSZE, 
AFISZE, PROGRAMY I t p. 


NIZACJI ROBOTNICZYCH :: 
ZNACZNE 
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PZAKŁAD STOLARSKI | 


został otwarty i podzielony na dział Budo- 
włany i Meblowy pod kierownictwem zdol- 
nego fachowca, byłego Majstra i Kierownika 
pierwszorzędnych Zakładów Stolarskich za- 
granicą. Zobowiązujemy się za roboty wyko- 
nane w naszym zakładzie udzielać gwaran- 
cji za solidne wykonanie następujących robót: 


Roboty Meblowe: 


Urządzenia pokojowe, 


Roboty budowlane: 
Drzwi i okna, 


b sklepowe, ! Podłogi, 
z apteczne, Obciąganie posadzek, 
7 taboratoryjne, Okna wystawowe, 
i Dekoraoje, Schody, 
Reparaoje, Lam pecje. 


Odnowienia mebli 


NAC L S-ka 
Dr. CHYLEWSKI 


Główna 61, róg uL Kilińskiego 
Choroby kobiet i akuszerja 
Przyjmuje od 9—10 I 5—7. 


Naplórzowskiago T’ 
(Górny Rynak). 


Baczność! 
pang nawita tny 


za futra, meble, garderobę, 
maszyny do szycia, dywa- 
ny, kołdry pluszowe i różne 


Ur. SZUMACHER 


cnerosy skdene ! woneryGzno rzeczy e 
os. prsyl: 5—7, w nieda, 
święta od 11—11 po pol CH. RA RIK, 
BENEDYKTA X 1. Benedykta 2 28, m. 13, 
a" parter. 


Tłoczogo w drukatai „Praca* tizejazd 8. 


CES A ZACZ: m 


wrogie uczu ie nienawiści nłogodno jest człowieka. 
Niema wrogów, nioma narodów | 
Na świecie są tylko lu zie, którym należy się jedna: j 


2. Pogoń i rewizja. 
6. Propaganda do zaciągu ochotniczego. 7. 
10. Potęga świata. 


DRUKARNIA AKCYDENSOWA 


E MASE 


NA 
ROBOTY DRUKARSKIR np. 


DLA STOWARZYSZEN i ORGA- 


USTĘPSTW A. 
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OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE. 


kowa miłość £ szacunek. 


eż” "e. 


$ 


8. Sensacyjne odkrycie. 


Wywiad litniczy. 8. 


a =m 


Łódź. Przejazd 8. 


Dr. mod.-BRAUN 


Sncejalipta 
Chorób weńarycznych, skór= 
nych, moczopłoiowych. 
Prryjm. 10—1, 5—8, panio 4—8 
Południowa 23. 


Dr’ L. PRYBULSKI 


Specjalista 


Cherób skórnych, włosów, wo- 
nerycznych, moczopłciowyoch 


leczenie światłem 


(Qampa kwarcowa) 
od 9—21 5—8 od 4—5 dla Pań 


Taniej niż na Plotrkowskiej, w 

toj samej cenie.jak na Starów- 

ce, poleca gotowe ubrania no- 

we i używana polski aklep ubrań 

R. KRMPNY, ul Nawrot 4l, 
róg Kilińskiego. 


Kupuję 
1 płacę najlepiej za brylanty 


ałoto, perly, zęby aztuczng 
dywany ! fatra 


N. WARSZAWSKI 
FPiotrxowska 9. 
PETE o PZD At e A ZJ 
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Rozstrzelanie samolotu 
Muzyka pod kier. Z. Sandomierskiego. 
Początek przedstawień w soboty, niedziele I święta o g. 8, w dni powszednie o 5 p.p., ostatni seans o 9.15 wiecz: 


Dla urzędników Państwowych zniżka 50 proc.. za wyjątkiem sobót, nie łziel i świąt 


Dramat w 6 akt, o 
wojnie, pokoju, nie- 
nawiści i miłości. 


4. Partja boksu 


Moble Sprzedaje: 


sypialnie, stołowe, urządzeDiś 
kuchenne, szafy, łóżka, krzosłś 
wiedeńskie oraz wszystko ô 
wchodzi w zakres rnoblaraki* 

stolarski, 168 
Ceny konkurencyjne! 
W. PRZEZDZIECKI 
Piotrkowska Ne 108. 


r ai aR Du 
Płacę 305, drożej! 


kupuję 
brylanty, złoto, erebro, porh 
dyamenty, różna zegarki, 24 
stare | futra 
Konstantynowska /6 7 
Z. MILICH, 0 


prawa oficyna I piętra. 


A Wyeżdżająe sprzedam 6% 
» nio meble salonv04% 


atolowego, sypialnego, biurk® 
tremo, otomanę, szafy, leśsnkO 
komodę, zegar, wieszak, kred’ 
kuchonmy. Zależy na czaśl 
Pietrkowska 228, m. 3. 2034 
ielaka Franzslazka zngobiła pi 
szport niemiecki, wydz 1 
Łodzi, 2 pe 
pis aszczyk Józei-esgublt d0 
) wód osobisty, wydany w£ 
nie Kofminek, patont ma prow 
dzenie warsztatu kowalskiego, © 
tuz kartę powołania, wydaną © 
Opatówek. 


ZĘ 
ME ae untowiie 
buch alterj L Fw krztkia 
cinsie nauczyć się możos n T% 
odora Grossmana, Sienkiewicza 
Dartomicjezyk Marjanna 24g% 


45 biła dowód osobisty, yi 
ny w gminie Drużbice. 2%- 


Dwóch zdemobili- 
03ZUk0 0 
zowanych Pay’ biste- 
wych lub okspedjontów. Połżą 
dane na kresach. Laskawe oit" 
ty proszę składać do admin istr® 
cji „Praca* pod „Zdemobiliz” 
vani 253 Soska 014.11 3 
(j2bowski Mateusz zagubił dr 
m wód osobisty, wydany 
Piotrkowie w magistracio | ksi$i 
żeczkę P, Z. Z. „Praca” i lg” 
tymacją delegata fabryki Albeg 
Gampe. 20817 
N'yman Lajbuś zagubił dowód 
osobisty, wydany w Łodzi 


Rower sprzedam 


małoużywany z powodu wyja% 
du, Gubernatorska 13, m. l. A 
W mechanicznym 


warstacie stolar- 
glesa  poszułyje się czelać” 
OMNIA; nixa specjalistę 5% 
krzesła; oraz wykwalilikowiy 
aago matowniza. Wiadomo 
na ul, Wschodniej 66, L. Salę 
monowicz. 20807 
YY raska Regioa zagubiła a 
wód osobisty, wydany 
Łodzi. 21003 


Robotnicy popierajcie swoje pismo „Praca“ 


nA" a 


Redaktor odpowiedziałny PAWEŁ URBANiA< 


tanc 
Be 
1 
pisma 
Bprow 
£ób n 
latach 
powir 
Zagra 
Jonów 
Splat 
/ dowa 
powi! 
ZRS £ 
poży: 


„Ech 
Spint 
dziar 
obok 
W stu 
z si 
zi k 
ką, 

belgi 
8x6) 


